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A utor usiłuje udow odnić, że część ..A rtykułów  kłatow skich" została przez koło generalne 
lisowczyków odrzucona. W edług niego, ostatn ie zdanie cytow anego na s. 140 artyku łu  33 
K odeksu G łogow skiego odbierało sens całości. A rtykuł ten zakazyw ał lisowczykom krzywdzenia 
katolickiej ludności cywilnej. W ostatn im  zdan iu  zapew niono identyczni) ochronę także 
wiernym cesarzowi p ro testan tom . Jest chyba zrozum iałe, że nie m a tu  najm niejszej sprzeczności. 
Lojalni wobec cesarza p rotestanci musieli mieć zapew nione bezpieczeństwo. N ie iest natom iast 
jasne, dlaczego dopisanie do  artykułów  z r. 1622 w roku  następnym  zakazu krzywdzenia 
wiernych cesarzowi pro testan tów  m iałoby świadczyć, że lisowczycy na kole generalnym  
w K łatow ie nie zgodzili się na zaakceptow anie całego K odeksu. Z akaz ten obowiązywał 
przecież już  w r. 1622 na m ocy ..Punktów  kondycji służby” , skąd zdaniem  au to ra  mógł 
być przepisany w roku  następnym  do  artykułu  33. Podobnie nieprzekonyw ające są inne 
przypuszczenia na  ten tem at (s. 140, 141). D yskusyjna jest również teza. że to  lisowczycy 
wprow adzili pierwsi do  Polski m odę podgolonych fryzur i obcisłych spodni (s. 16).
A u to r nie m a także racji określając chłopów  rozgrom ionych przez lisowczyków pod Bystrzycą 
K łodzką jak o  ludność polską (s. 42).· K otlina k łodzka wchodziła w skład Czech i była 
zam ieszkała głównie przez Niemców.

Już na wstępie (s. 6) au to r zwrócił uwagę, że niezwykle interesujące dzieje lisowczyków 
są bardzo  m ało  znane współczesnym Polakom . Szkoda więc. że pracę w ydano w nakładzie 
tylko 1500 egzemplarzy i nie zaopatrzono  jej skrótem  podstaw ow ych w iadom ości o tej 
form acji.

M ikoła j W aśniewski

M ichael R. W e is s e r ,  Crime and Punishment in Early Modern Europe.
The H arvester Press, 1979, s. 193.

Dzieje przestępczości i wym iaru sprawiedliwości stanow ią dziedzinę badań  dość zanied
baną  przez historyków  nie tylko w Polsce, ale i na  świecie. O dnośne opracow ania 
ujm ują zagadnienia przeważnie w aspektach form alno-praw nych, stanow iąc a lbo  ogólne 
kom pendia h istorii praw a i sadow nictw a, albo  też specjalistyczne studia, m ało p rzydatne 
d la historyków . Nieco bogatsza jest literatu ra  dotycząca przestępstw  religijnych, te jednak 
trudno  uznać za przestępczość sensu sirictu. N iniejsze zaniedbanie badan nad przestępczością 
dało  asum pt do  podjęcia działań zbiorow ych. Od 1973 r. holenderski zespół przy 
Erasm us U niversity w R otterdam ie (D utch  G ro u p  for the Study o f the H istory o f Crim e 
and C rim inal Law) prow adzi badan ia  nad historią  przestępczości i praw a karnego. W  sierpniu
1978 r. przy w spółudziale badaczy francuskich (M aison des Sciences de l'H om m e) zawiązała 
się w E dynburgu In ternational A ssociation for the H istory o f C rim e and C rim inal Justice 
(IA H C C J. przew odniczący H erm an D iederiks z Lejdy). w celu skupienia wszystkich zainteies 
wanych tą  p rob lem atyką badaczy. Organizuje ona corocznie sym pozja (osta tn ie  w lipcu
1979 r. w K anadzie). Prace o zbliżonym  profilu  prow adzi również u tw orzony w 1977 r. 
w R otterdam ie ośrodek badań  nad dziejam i społeczeństw a (C entre for the H istory o f  Society), 
który  także rozwija w spółpracę m iędzynarodow ą. W ym ienione stow arzyszenia wydają własne 
biuletyny, w których sa ogłaszane najciekawsze osiągnięcia w spółpracujących z nim i badaczy 
z całego św iata. D uże zainteresow anie historyków , praw ników  i socjologów, także i z Polski 
z jakim  spotkały  się te iniciatywy. oraz zacieśniająca się między nimi w spółpraca pozwalają 
przypuszczać, że liczba publikacji dotyczących dziejów  przestępczości zacznie się wkrótce 
powiększać.

N a razie jednak  lite ra tu ra  ta jest skrom na i każda now a publikacja budzi zainteresow anie. 
T aką właśnie jest książka M .R . W e is s e r a .  p rofesora  historii na uniwersytecie w Południo
wej K arolinie. Tytuł jej sugeruje, iż dotyczy ona całej Europy. Tymczasem  au to r opiera 
się na m ateriałach  źródłow ych i literaturze odnoszących się głownie d o  Anglii, w dużo 
m niejszym stopniu  Francji, północnych W łoch i H iszpanii; o ziem iach niem ieckich w spom niano
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m arginesow o parę razy. zaś inne obszary —  w tym również Polska —  zostały w ogóle pom inięte. 
W szystkie więc rozw ażania i wnioski om aw ianej publikacji m ogą mieć znaczenie tylko 
dla stosunków  istniejących na zachód od Renu oraz w północnej Italii.

Naczelnym  założeniem  au to ra  było przedstaw ienie ewolucji przestępczości, w ym iaru 
sprawiedliwości w zakresie praw a karnego oraz funkcjonow ania sądow nictw a w okresie 
od XIV d o  połowy X IX  w. w ścisłym pow iązaniu i zależności od zm ian społecznych 
i gospodarczych w zachodniej Europie. Tezą pracy było wykazanie, że form y i natężenie 
przestępczości oraz system kar stanow iły rezultat stosunków  ak tualn ie  istniejących między 
klasam i i warstw am i społecznym i: przestępczość była odbiciem  istniejących napięć, zaś 
wymiar i rodzaj kar —  odpow iedzią na  te napięcia. Przedstaw iono więc w głównych zarysach 
przem iany społeczne i gospodarcze nowożytnych społeczeństw  zachodniej Europy, a  także 
analizę zasięgu i form  przestępczości oraz system u kar jak o  m iernika tych przem ian. 
Sposób ujęcia zagadnienia jest więc interesujący, nie często spotykany w literaturze zachodniej. 
Słusznie pom inięto  przestępstw a związane z pow staniam i i rozrucham i, wszelkie przestępstw a 
religijnie oraz politycznie.

W yłączając w prow adzenie i osta tn i, dziewiąty rozdział, zawierający podsum ow anie, cały tekst 
dzieli się na cztery odcinki chronologiczne (po dw a rozdziały), obejm ujące (z pewnym i 
odchyleniam i) okresy: w. XIV —  pierwsza połow a XV w., druga połow a XV —  XVI w., 
XVII —  pierw sza połow a X V III w. o raz  schyłek X V III —  pierw sza połow a XIX w. W  każdym  
przypadku pierwszy rozdział om aw ia przem iany społeczne i gospodarcze w mieście i na  wsi 
i na tym tle ewolucję przestępczości, drugi zaś —  zm iany w system ie kar i sądownictw ie, 
również na  tle uw arunkow ań społeczno-gospodarczych. Fragm enty dotyczące problem atyki 
społecznej i gospodarczej stanow ią m oże naw et przew ażającą część tekstu, lecz pom iniem y 
je  tutaj bowiem  spraw y te —  choć istotne d la  całokszta łtu  rozw ażań au to ra  —  są dobrze 
znane i nie zaw ierają nowych sform ułow ań. Ciekawsze natom iast wydaje się pow iązanie 
skutkow o-przyczynow e tych przem ian, a także istniejących różnic w środow iskach wiejskich 
i miejskich z ewolucją rodzajów  i rozm iarów  przestępczości oraz system u kar.

W całym  om aw ianym  okresie dom inującym  typem przestępstw a była kradzież. Jej p ro
centowy udział w całości przestępstw  zdecydow anie w zrastał na skutek przełam yw ania 
daleko posuniętej izolacji, w jakiej żyły niewielkie skupiska ludzkie w średniowieczu, 
a  później (zwłaszcza w X V III— X IX  w.) w związku z postępującą pauperyzacją w arstw  
niższych. W XIV— XV w. w m iastach północnej Italii kradzież stanow iła około  40",, wszystkich 
przestępstw , zaś na  wsi w okręgu L y o n u — 37",,; w latach  1585— 1630 w izolowanym  
i zacofanym  hiszpańskim  okręgu wiejskim M ontes de Toledo przestępstw a przeciw własności 
stanowiły od 30"„ (bogatsze wsie) do  50",, (uboższe wsie) wszystkich przestępstw , gdy w latach 
1559— 1603 w rolniczym  hrabstw ie Essex, o silnych pow iązaniach z okręgam i produkcyjnym i 
i rynkiem  — aż 85— 95",,; w drugiej połowie X V III w. w Paryżu 85",, wszystkich oskarżeń 
stanow iła kradzież, zaś w drugiej dekadzie X IX  w. w Anglii —  ponad 75",,. G w ałtow ny 
wzrost dem ograficzny oraz rosnąca ruchliwość ludności nie ty lko  przyczyniały się do  w zrostu 
przestępczości (np. 1575— 1630 w Kastylii od 200 do  300",,). zwłaszcza kradzieży, ale także 
wpływały na  ich rodzaj. N a  wsi w XIV— XV w. k radziono  najczęściej żywność i przedm ioty 
codziennego użytku; kradli zazwyczaj miejscowi, okradanym i byli przeważnie ludzie z tej 
samej warstwy i tej sam ej wsi. Od XVI w. coraz częściej kradziono  przedm ioty zbytku, 
łatwiej dostępne w m iastach , a  w śród ofiar znaczny odsetek stanowili bogaci właściciele 
ziemscy (np. w Essex). W  m iastach od początku łupem  złodziei padały pieniądze i przedm ioty 
zbytku, ale w m iarę m nożenia się ubogiego pro letaria tu  coraz  częściej (zwłaszcza od X V III w.) 
również artykuły  żywnościowe. W XIV— XV w. poważny odsetek złodziei stanowili przejezdni, 
szybko opuszczający m iasto  po  dokonan iu  przestępstw a; później, w raz ze wzrostem  zaludnienia 
m iast, byli' to  już  najczęściej stali m ieszkańcy. Początkow o niem al z reguły dokonyw ały 
przestępstw a jednostk i; od XVI w. 4 o ra z  częściej grupy przestępcze (np. londyński gang 
kierow any 1707— 1725 przez Jo n a th an a  W ilda). Istniały meliny, narozm aitsi pośrednicy 
i całe przesiępcze dzielnice, postępow ała daleko  idąca spocjalizacia trudniących się tym 
procederem . N asuw a się pytanie, czy przestępczości zbiorow ej w najw iększych ośrodkach
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m iejskich nie należałoby szukać i wcześniej, na co  wskazywałby przykład Paryża iuż od XIV w. 
W XVI w. upow szechnia się w m iastach oszustw o (czego silne odbicie znajdujem y m. in. 
w literatu rze  łotrzykow skiej); rozkw itał także rozbój (bandytyzm ), zwłaszcza na  szlakach 
handlow ych w okolicach górzystych, dających napastn ikom  bezpieczne schronienie. Sprawców 
przestępstw  przeciw ko własności —  praw ie zawsze rekrutu jących się spośród warstw  niższych —  
m ożna w m iastach dzielić na dwie grupy: profesjonalistów , z reguły nie pracujących i u p ra 
wiających proceder zaw odow o, odpow iednio p lanujących akcje, oraz ubogi p ro le taria t miejski, 
dopuszczający się kradzieży akcydentalnie, zm uszony do  tego nędzą, zwłaszcza w okresach 
depresji gospodarczej.

Z rozum iałe jest, iż au to r najwięcej miejsca poświęcił dom inującej form ie przestępczości, 
ja k ą  była kradzież. W ydaje się, że zbyt m arginesow o p o trak tow ano  przestępstw a skierow ane 
przeciw ko osobie, jak  napady (często połączone z rabunkiem ) i zabójstw a. Brakuje om ówienia 
m otyw acji tych przestępstw  i środow isk, w jak ich  się trafiały. W m iastach północnej Italii 
w XIV— XV w. napad  stanowił około  25 wszystkich przestępstw , a m orderstw o aż 17%, 
zaś na wsi w okręgu Lyonu odpow iednio 22% i zaledwie 2% ; w hiszpańskim  środow isku 
wiejskim M ontes de Toledo w latach  1585— 1630 przestępstw a przeciw osobie (wszystkie 
rodzaje łącznie) w m ałych wsiach obejm ow ały 33— 35%, w dużych —  44— 47%. O  ile 
kradzież i rozbój były dom eną w arstw  niższych, o tyle spraw cam i zabójstw  bywali i ludzie 
zam ożni (tu  klasyczny przykład krwawych waśni rodzinnych w m iastach w łoskich). O przestęp
stwach seksualnych dow iadujem y się niewiele; d o  banalnych należy stwierdzenie, że gwałt 
dokonyw any przez mężczyzn w arstw  posiadających dotyczył z reguły kobiet warstw  niższych, 
praw ie zaś nie zdarzał się wobec przedstaw icielek własnej sfery. N ic nie pow iedziano 
na tem at cudzołóstw a, w Polsce przecież karanego  nawet śmiercią.

R ównolegle do  przestępczości au to r om aw ia ewolucję ka r oraz funkcjonow ania sądow nictw a 
i istniejącej procedury. Najczęstsze —  k ara  śm ierci, banicja, kary cielesne, pieniężne (także 
konfiskata  m ają tku) i więzienie —  pod wpływem rozw oju stosunków  społecznych i gospodaczych, 
a także ewolucji dok tryny  prawniczej, zm ieniały zakres i znaczenie. C oraz  powszechniej 
w XVII i XV III w. stosow ano karę śm ierci, k tó ra  początkow o zagrażała tylko 
przestępstw om  głównym . W Anglii od schyłku lat dwudziestych XV III w. d o  końca 
stulecia d o d an o  d o  kodeksu aż 98 przestępstw  zagrożonych tą  karą. Łączyło się z tym 
powszechne stosow anie to rtu r, bez względu na rangę przewinienia. Od XVI w. rozpow szechniło 
się publiczne wykonyw anie kar cielesnych. W ydaje się, że au to r um iejsza nieco znaczenie 
tych ka r w średniowieczu, bowiem  dobrze  w iadom o o codziennym  ich stosow aniu, np . w Pa
ryżu w X IV  w. (m. in. badan ia  B. G e r e m k a ) .  R ozpatru jąc  przyczyny tak  drastycznego 
zaostrzenia w yroków  oraz m etod śledztwa podkreślono  chyba nie bez słuszności, iż miały 
one zapew niać praw u (będącem u jednym  z elem entów  władzy warstw  posiadających) au tory tet 
i szacunek w arstw  niższych w w arunkach zaostrzających się antagonizm ów  i konfliktów  
społecznych. Banicja, szeroko stosow ana d o  XVI w., a później przekształcona w m asowe 
deportacje  skazańców  do  kolonii (darm ow a siła robocza), w X IX  w. stopniow o traciła 
swój powszechny charak ter. Postępująca proletaryzacja ludności m iast i wsi spraw iała, że coraz 
m niejszą rolę w system ie kar odgrywały grzywny ; u trzym yw ano je  głównie wobec przestępców 
wywodzących się z w arstw  zam ożniejszych. Rów nolegle nabierała znaczenia k ara  pozbaw ienia 
wolności, do  X V III w. stosow ana niezbyt często i chętnie zam ieniana na kary pieniężne. 
Jeszcze pod koniec X V III w. w Paryżu kara  więzienia obejm ow ała około  10% ogółu wyroków , 
podczas gdy deportacje  ponad  60“,,. a  praca na galerach 25%. N atom iast w Angli n a  początku 
lat trzydziestych X IX  w. sytuacja wyglądała już inaczej: więzieniem u karano  około  60",, skazanych, 
deportacją  poniżej 25%, na śm ierć skazano  10% (jednak znacznej części w yroków  nie w ykonano), 
zaś grzywny i kary cielesne stanow iły zaledwie 3%.

C harak terystyka ewolucji sądow nictw a i procedury  stanow i najm niej interesującą część 
książki. N ie m ogło być chyba inaczej, bowiem  specyfika ustrojów  praw nych w każdym  
z rozpatryw anych krajów  i ogrom ny zakres chronologiczny pracy, przy możliwości poświęcenia 
tym spraw om  kilkunastu  zaledwie stro n  (i to  w rozproszeniu), zmusiły au to ra  d o  ogólników , 
dotyczących zresztą przede wszystkim stosunków  angielskich.
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Jakie wnioski nasuw a lek tura  om aw ianej książki? Niewątpliw ie jest to  publikacja in
teresująca. w której pod jęto  próbę zebrania rozproszonego m ateriału  i ogólnego spojrzenia 
na całość p rob lem atyki. Jednakże au to r starając się przedstaw ić w stosunkow o niewielkiej 
książce pięćset lat dziejów przestępczości, ewolucję kar i ap ara tu  sądowego nie był w stanie 
wniknąć w specyfikę badanych przez siebie regionów. W  ten sposób p o trak tow ano  łącznie 
terytoria  znajdujące się w całkowicie odm iennej sytuacji ludnościow ej, społecznej i gospodarczej 
(np. Anglia i H iszpania w X V III— X IX  w.), form ułując uogólnienia i wnioski, k tó re  m iałyby 
obowiązywać na całym  badanym  obszarze. Ten błąd  m etodologiczny w pewnym  stopniu 
ogranicza w artość osiągniętych rezultatów . Przew ażająca część wywodów o p arta  jest na  m ateriale  
angielskim, m ożna je  więc uznać za słuszne przede wszystkim  d la  tego obszaru, częściowo 
także d la  F ranc ji; m ożna przypuszczać, że zaobserw ow ana przez W eissera zależność prze
stępczości od stosunków  społecznych i sytuacji gospodarczej, d a  się odnieść także do  pozostałych 
rozpatryw anych w pracy obszarów , jak  rów nież do  ziem niem ieckich, niem niej po trzebne 
tu są dalsze badania. O grom  problem atyki zmusił au to ra  do  przedstaw ienia kwestii w sposób 
najbardziej ogólny, z nielicznymi tylko (choć jakże interesującym i!) danym i liczbowym i, 
co pozostaw ia wrażenie niedosytu. Z drugiej strony  niew ątpliw y sukces stanow i sygnalizow ana 
na wstępie p ró b a  w ykazania ścisłej zależności między ewolucją przestępczości i system em  
kar a przem ianam i społecznymi i gospodarczym i zachodzącym i wówczas w E uropie, zaś 
badania  p rzeprow adzone w tak  rozległej perspektyw ie czasowej przyniosły obserwacje w yraźnie 
skontrastow ane, a podstaw ow e wnioski —  trafne.

M arcin Kamier

Jerzy Ś l i z iń s k i ,  Jan II I  Sobieski w literaturze narodów Europy, W ydawnictw o 
M O N , W arszaw a 1979, s. 437.

K siążka ta  zainteresuje historyka ze względu na zebrany m ateriał przedstaw iający Jan a  III, 
a przede wszystkim  odsiecz w iedeńską, w drukow anej w literaturze europejskiej (do której 
zaliczono także angloam erykańską). M oże być przydatna  d la  badających znajom ość wiedzy 
o przeszłości Polski, także św iadom ość historyczną.

A utor ograniczył się w zasadzie do  literatu ry  pięknej, p o n ad to  zaś uwzględnił ważniejsze 
pam iętniki, diariusze, k roniki i epistolografię. C o więcej, w prow adził wiele okazjonalnych, 
inform acyjnych relacji, d ruków  o charakterze prasow ym , jak ie  pow stały bezpośrednio po  bitwie 
wiedeńskiej (np. relacje niem ieckie, włoskie, hiszpańskie). Uwzględnił także folklor słowiański. 
C hronologia obejm uje stulecia X V II— XX.

D eklaracja  o tym , że w ykorzystano utw ory ważniejsze nie objaśnia zasad selekcji: 
czy decydow ała ranga artystyczna utw oru , jego popularność, nazw isko au to ra , zasób inform acji 
o Sobieskim  itp. K siążka om aw ia poszczególne literatu ry  w układzie chronologicznym . 
N ie wydaje się, żeby z proporcji m iędzy rozdziałam i m ożna było wyczytać stopień  zain tere
sow ania poszczególnych lite ratu r królem  Janem . N a  te p roporcje  m iał wpływ stan  do tychcza
sowych b ad ań  odnoszących się do  naszego k ra ju  (W ł. B e łz a ,  K . G ó r s k i ,  T. T y sz k a ) ,  
czy W łoch (M . B r a h m e r ,  W. P r e i s s n e r )  itp ., a także chw alebna chęć uwzględnienia 
wszystkich lite ra tu r europejskich. T rudno  powiedzieć, w jak im  stopniu odbija się tu stan  
zachow ania i rozpoznania  utw orów  traktu jących o Sobieskim  i ich znajom ość przez au to ra  
(np. z piśm iennictw a tureckiego przytoczono jedynie k ron ik i dostępne w polskim  tłum aczeniu 
Z. A b r a h a m o w ic z a ) .  Czytelnik także chciałby wiedzieć, dlaczego pom inięto  Rosję i Bułgarię 
(brak Finlandii raczej nie dziw i): czyżby kw erenda przyniosła wynik negatywny?

Jasna k onstrukcja  książki uległa miejscam i zachw ianiu. I tak , szeregując m ateriał 
polski według tradycyjnego p o d 'ia íu  na  barok , oświecenie, rom antyzm  itd . au to r 
om aw ia odrębnie utw ory powstałe z okazji dw uchsetnej rocznicy W iednia. U trudn ia  to  porów nanie 
między poszczególnym i epokam i. G dy zestawi się utw ory om ów ione przez Ś l i z i ń s k i e g o  
okaże się, że najwięcej pisano u nas o Sobieskim  w jego  czasach, szczególnie po  odsieczy,




